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NOWINY CODZIENNE

W Hiszpanii oałoszono dekrety o amnestii
CDstrzymcnie zoirotu ddbr ziemsKich

niesłychane gw ałty  kom unistów
M A D R Y T , £2.2.. P rezyden t Za- 

mora podpisał dekrety o am nestjj 
i o wstrzym aniu zw rotu  dóbr 
grandom hiszpańskim. Am nestja 
ma w ejść w życie ju ż  w  niedzielę.

P O D P A L A C Z E  
N a  wiadom ość o am nestji w 

B ollu llos del Candado w  prow in ­
c ji H uelva podpalono gm^ch ka­
to lick ie j p a rtji ludowej oraz lo­
kale nacjonalistów . Gdy po lic ja  u- 
s iłow a la  przeszkodzić akcji pod­
palaczy, zasypano ją  strzałam i, 
n? które po lic janci odpow iedzieli

również ogniem . zab ija jąc dwóch 
m anifestantów  i raniąc ciężko 
wielu z nich

ZV 'O I.N IE N TE  A S T U R Y J S K IE  
GO P R Z Y W Ó D C Y  R E W O LU C J I 

Gonzaies Pena, przywódca ru ­
chu rew olucyjnego w  A stu rji, 
który k ierow ał napadem na bank 
hiszpański w  Oviedo, ma być dzi­
sia j wypuszczony na wolność.

K O M U N IŚ C I W R A C A J .) 
P A R Y Ż , 22.2 A TE . N a gran icy 

francusko - hiszpańskiej panuje

N A S Z E  ABC

0  nasze prawa
(K )  Niemej- w  Polsce korzysta­

ją  ze znacznych uprawnień. 
Z udzielen ia praw  Niemcom w 
Polsce musi jednak wynikać je d ­
na konsekwencja. M usim y od 
N iem iec domagać się takich sa­
mych praw dla Polaków  w  Niem  
czech. 7 jak ich  pozwalam y korzy - 
stać N iem com  w  Polsce. Słusz­
n ie  pisze na ten lem at „D zienn ik  
Pom orsk i":

—Niespełna 100.000 Niemców na 
Pomorzu posi. -da dwa gimnazja, 26 
c” kó: powszechnych i 26 klas nie­
mieckich w polskich szkołach pow­
szechnych, przyczem skarb państwa 
partyerouje w utrzymainu tych szkół 
w stopniu barcio poważnym.

Jakże szczęśl.w byliby nasi ro­
dacy po taniuej stronie kordonu, gdy 
Hy dziatwa ich mogła pobierać nau­
kę w  języku ojczystymi choćby w 
przybliżonym zakresie!

D zio ia j stosunki polsko - n ie­
m ieckie uklaaają się poprawnie. 
O kre » ten pow inien być w yzy­
skany w  tym celu, by zapewnić 
naszym rouanom w  N iem czech 
m ożliw ie m aksymalny zakres 
uprawnień. N iem cy pow inny so­
bie zdać sprawę, że los Polaków  
w  Niem czech nie jes t dla nas 
obojętny

W łacnie dziś. w  okresie popra­
wnych stosunków, kw'esi ja P o la ­
ków w  Niemczech nie jest dla 
nas ju ż  kwestją interesu naro 
dowego, a le kwestją honoru na­
rodowego. Trudnoby było się zgo 
d/ić na przyjazne rozmowy', gdy 
się n ie jest w  stanie zapewnie na 
!^ym braciom takich stosunków, 
jakie im się należą.

jeszcze tyć jie A  mro&u
Natężenie zimna zależy od nosy

wanc 24 stonnie mrozu w  W il­
nie, 20 w  Suwałkach, 19 w  Pińsku,
15 w  Brześciu, 17 w  Pohulance,
16 w  Bydgoszczy i Grudziądzu.

W  południe zaznaczył się
wzrost temperatury, przyczem  w  

całym  kraju było dość pogodnie 
lub pogodme. Jedynie na Podha­
lu i Śląsku utrzym ywała się jesz­
cze pogoda chmurna. Term om etr
0 godz. 14-ej w skazyw ał; 1 st. cie­
pła w  Zakopanem, 2 st mrozu w  
C ieszynie i na H ali Gąsienico­
wej, I w  Przem yślu, 5 w  Toruniu, 
6 w  Poznaniu, Lw ow ie, Kaliszu, 
Bydgoszczy, Katow icach i Zalesz­
czykach, 7 w  W arszaw ie i Ł-odzi,
8 w  K ielcach , Gdyni i Lublin ie,
9 w Krasow ie, 10 w W iln ie , Luc­
ku i Białymstoku, 12 w  Grodnie
1 i-l st. mrozu w L idzie

D ziś —  w  dalszym ciągu dość 
pogodnie. Mroźno. Rankiem m ie j­
scami m glisto. Słabe w iatry 
wschodnie.

Fa la  mrozu, która ogarnęła 
Polskę, może ustąpić tylko po 
zm ianie tych w-arunków meteoro­
logicznych, które ją  w ywołały. 
Na taką zmianę nie zanosi się 
przed upływem tygodnia, a w  każ­
dym razie —  3 dni. Obszar wyso-

W czora j o *oaz. 8 rano zanoto-1 kiego ciśnienia, jak i usta lił się w
Rosji z ośrodkiem aż w  Syberji. 
Lo za Uralem , ma cechy trwałości 
i z a s i«g  tak ogrom ny, że ogarn ia 
Polskę. Po pew-nym czas:e Polsika 
spod wpływu wyżu syberyjsk ie 
gc może się uwolnić chw ilowo lub 
też ostatecznie, ale też m e je s t 
wykluczone, że obecny ukiad po­
trw a czas dłuższy 

N asilen ie  m rozów  w  Polsce o- 
siągnęło na wschodzie 30 stopni, 
a w  środku kraju  i na zachodzie 
Sięgało 20 stoDni. Zwiększenia się 
chłodów spodziewać się n ie nale­
ży. W  środku kraju m róz powi 
nien się wahać w maksymalnych 
granicach 10 —  20 stopni.

Sita chłodu zależna je s t od no­
cy. Pogodne noce sprzy ja ją  wy- 
prom ieniowywaniu ciep ła z zie-

Na Zamku
P. Prezydent R. P . przyją ł 

wczoraj p. m inistra skarbu, inż 
Eug«*njusza Kw iatkowskiego,

StliM irniU IIMdiicil
Tow. Przyjació ł M łodzieży Akadem ickiel

Odbyło się zebranie, 
w ic ie li Bratnich
kich w jżs zycn  uczelni w arszaw ­
skich, w  spraw ie działalności 
Tow arzystw a Przy jació ł M łodzie 
ży akadem ickiej. Zebrnnia stw ier 
dziło, że T . P . M A . mimo kilka­
krotnych monitów, nie w płaciło 
żadnej z warszawskich Bratnich 
Pomocy należnych im sum na po­
moc w  naturze dla niezamożny ch 
studentów. Tnw arzj sfwo przeka­
zało natom iast pewne sumy do 
dyspozycji rektorów , przeznacza­
ją c  je  na pumoc żywnościową w 
bonach obiadowy ch, o-raz na po­
życzki w  gotow ce na czesne i do­
raźne pomoce. Studenci otrzymu­
ją c y  bony i pożyczki, m ieliby 
składać zobow iązania zwrotu 
otrzym ywanych zasiłków na im.ę 
W o jew . Kom. P, M. A .

W  dalszym ciągu rezolucja 
przedstaw icieli B ratnich Pom ocy 
stw ierdza, że Tow arzystw o, kto 
rego  w ładze pochodzą z nomina­
cji, zabiło zdrową in ic ja tyw ę spo 
łeczenstwa i stało się jedyn ie

przc-dsta-1 instytucja pośredniczącą m iedzy 
Pom ocy wszyst m inisterstwem a w ladzann uczel­

ni. Działalność tej organ izacji 
jest. według op in ji studentów, 
szkodliwa, to też rezo lucja  doma 
ga się likw idacji Tow arzystw a 
P rzy ja c ió ł M łodzieży Akadem ic­
ki «*'.

Katastrofalne ulewy
w  P o r tu g a li

L IZ B O N A , 22. 2. (P A T ) .  W  ca­
łe j Po rtu gą lji padają ulewne de­
szcze. Poziom  rzeki Tagu  w- pro­
w incji Abrantes podniósł się 
o półtora metra.

mrozu Opończa clrnur chroni zie-1 i w  konsekwencji łagodzi ostrość 
m ię przed utratą ciepła w  nocy | mrozu.

1000 wagonów węila w drodze
Stolicy nie zabraknie opału
zapotrzebowanie o- 

silnycb mrozów 
w yjątkow o duże

W zmożone 
pału wskutek 
spowodowało 
zakupy w ęg la  S tolicy nie zabrali 
nie jednak opału, gdyż w  drodze

do W arszaw y jes* ju ż około loOO 
w agonów  w ęg la  dąbrów leckiego 
i górnośląskiego, wysłanych na 
zam ówienie warszawskich hur­
towników.

Mroz edeina Prusy Wschodnie
BERLIN  22 2. (P A T ) Now* fala 

mruzów na Pomorzu sparaliżowała 
całkowici! żeglugę na Odrze orai na 
kanałach, łączących port szczeciński 
z Berlinem i Hamburgiem. 15-centy- 
metrów- powłoka lodowa pokiywa 
ujście Odry między Szczecintm a

. Świnoujściem, utrudniając w znacz- 
mi, sprowadzają w ięc  nasilen ie nvm stopniu komunikację rzeczną

pomiędzy środkową częścią Niemiec 
a tym Dortem, r którego odchodzą 
transporty iuorski< do Prus V schód 
nich.

Komunikacja między Szczecirem 
a Berlinem Hamburgiem. Wrocla- 
wiejn i ośrodkami przemysłowemi 
Gorneco Slaska, utrzymywana jtst 
tylko przy pomocy pociągów.

Horderca Hilkufiiiesięciu chłopców
skazany na kastrację I śmierć

S C H W E R IN  22. 2. Sąd skazał 
A d o lfa  Seefelda na karę śmierci 
Był on oskarżony o zamordowa- 
n ie w  ciągu lat 1031 i 1935 dwu­
nastu m łodych chłopców. Trybu­
nał postanow ił zastosować wobec 
Seefelda rów n ież kastrację.

W  c:ągu ostatnich czterech lat

ludność okolic m iasta i części 
B randenburgji była niepokojona 
wypadkami znikania dzieci. 12-iu 
chłopców znaleziono bez życia w 
różnych opuszczonych miejscach.

Podejrzen ie  padło pa  A do lfa  
Seefelda, zegarm istrza, liczącego 
la t 56, k tóry lubił naw iązywać

Pierwszy proces petardt wy
przed sądem w arszaw skim

U rząd Prokuratorski doręczył 
akt oskarżenia 9 osobom, pozo­
stającym  pod zarzutem  przynależ 
ności do potajem nej organ izacji, 
k tórzy b ra li udział w  kilku w ystą 
pieniem  na Starem  Mieście. 
W śród oskarżonych znajdu ją  się 
robotnik, Benedykt Zimny, b u- 
rzędnik S G alar i buchalter So­
larski.

W  początkach r. ub. zdarzyło 
się kilka wypadków w yb ijan ia  
szyb, jak  i rzucania petard do

sklepów żydowskich na Starem 
M ieście. W  wyniku dochodzeń za­
rzucono, iż  akcja ta  była dziełem 
Galara, Zimnego i ich tow. P o ­
ciągn ięci zostali on i z art. 215 K. 
K . za używanie środków mogą­
cych sprowadzić ogólne niebezpie 
czeństwo.

.Proces znajdu je się na wokan­
dzie wydziału  I I I  karnego Sąau 
O kręgowego w  W arszaw ie w  dru 
g ie j połow ie m. marca.

Chicciec zsbi! fiztecko
Nie zostawiać nabitej broni

zna'om ości z młodymi chłopcami. 
Proces trw ał p-zeszło m iesiąc.

W edług prokuratora, jes t niemoż 
liwem ścisłe ok reś lerie  liczby 
zbrodni Seeielda. L iczba  ta nie 
jest jednakże m niejszą od 30-tu

n iezwykłe ożyw ienie, które przy­
pomina stan rzeczy po wybuchu 
rew olucji hiszpańskiej w  kwietniu 
1931 roku. W ie le  rodzin hiszpań^ 
skich chroni się na terytorium  
francuskie Są to przedstaw iciele 
crystokracji i bogatej nu^uazji.

Z drugiej zaś strony Uczni ko­
muniści hiszpańscy, którzy do 
stłumieniu rew-olty w  paździem i 
ku 1334 r. udali się do F rancji, po 
w raca ją  obecnie do o jczyzny 

K O N F IS K A T Y  N A  G R A N IC Y  
H iszpańskie w ładze graniczna 

przeprow adzają ścisłą Kontrolę 
ruchu granicznego. Dwu rodzi 
nom em igrantów  hiszpańskich 
skonfiskowano SóC.oOO pe.setów 
ponieważ przepisy dew izowe nie 
pozw ala ją  na w yw ożen ie ta ł 
w ielk ich  sum gotówki zagranice 
SEP A R A T Y Z M  K A T ^ L O N S K I 

B A R C E L O N A , 22.2. ( P A T ) .  U  
grupowania lew icow e urządziły 
za zgodą po lic ji, pochód demen 
stracyjny, w  którym  niesiono l i ­
czne czerwone oraz zaopatrzone 
w  separatystyczne naDisy sztan­
dary. Dem onstranci śp iew ali m ię­
dzynarodówkę oraz hymn kata- 
loński, wznosząc okrzyk’- na cześć 
w olnej K ata lon ji.

W  odpow iedzi, na usiłowania 
po lic ji usunięcia senaratystycz- 
nych sztandarów, tłum  przybra1 
groźną postawę. Przedstaw icie l 
katalońskich w ładz bezpieczeń­
stwa, chcąc uniknąć rozlewu 
krwi. pozw olił na separatystycz­
ny charakter dem onstracji.

Drugi n a k ła d
„Strzępów meldunków

Niebawem  m aszyny dm karsKił 
mają zacząć druk drugiego w yda­
nia książki gen. Sławo j-5kładkow 
skiego p. t. „S trzępy  m eldunków" 
P ierw szy  nakład w  ilości 3000 eg  
zem plarzy rozszedł się już, a bra i 
książki na ryr.ku posłużył jednej 
z agencyj prasowych za okazję dc 
wydania komunikatu o wycofan iu  
książki z obiegu.

„S trzępy m eldunków" w yszły  
nakładem Instytutu Badań N a j­
nowszej H ;storji Po lsk ie j.

2 a l n  :t&  m ^ s t o
2 , 0 0 0  l u d z i  w  [ ó ż G ^ a c h
N O W Y  JO RK 22. 2. (A .  T . E .) 

W  m ieście Goshocton, w  stanie 

Ohio, liczacem  il.ooo m ieszkań­
ców, 2006 osób zachorowało z 

obławami zatrucia. P rzyczyną tej

cpiaem jf jes t woda, która zaw ie­

rała hakterje tyfusu.

Puch w  roisście zam arł. W szyst 

kie sklepy oraz lokale, są zam ­
knięte

Plebiscyt przy mrozie
Ooawy rządu estońskiego o ma:ą frekwencję
T A L L IN ,  22.2. N a  mocy dekretu 

prezydenta republiki estońskiej 
23 lutego w  całej Eston ji rozpocz­
nie się plebiscyt. W  razie pozy­
tywnego wyniku plebiscytu pre­
zydent Eston ji zwoła zgrom adze­
nie narodowe, k#óre ma rod jąć

prace nad lc fo r r  ą ustroju.
L iczba upoważnionych do u 

działu w  pleb iscycie wynosi oko­
ło 740 tysięcy osób. N a  frekwer.
< ję  w  głosow-aniu może wnlynąć 
stan pogody Obecnie w  Estonji 
panują mrozy, dochodzące do 30 
stopni

W ładysław  Szklarek, robotnik w 

Szkody’  wyrządzone przez o s t a t !^ ’JOW"  D jb l^ k gm. Kąty. pow,

Broń szybkostrzelna
d la  p o lic jan tó w

nią burzę spowodowały zaml nię 
cie lotniska, wobec czego komu­
nikacja lotn icza została p i zer­
wana.

Pochodnia na morzu
P lo n ie  s ta te k  z  s a le trą
B A L T IM O R E , 22. 2. (P A T ) .  

Na pokładzie statku norweskiego 
„G is la ", który przybył tu z Ame­
ryki Południowej z ładunkiem 
saletry, wybuchł groźny pożar. 
Załoga opuściła statek, który za-, 
Kotwnczono zóala od portu, aże­
by ogień nie przerzucił się na ląd.

W  po lic ji wprowadzono ostat­
nio nowego typu rew olw ery  szyb 
kóM rże ln e  marki amerykańskiej 
„Tbom nson " i fiń sk ie j „Suom i". j 

P o lic jan c i p rze jdą  specjalne , 
przeszkolen ie dla zaznajom ienia ■ % «  * • .  _ _ _  t *

się *  sposobem używania broni I p OGTOZŁIJ SudiOlOtCII) 
szybkostrzelnej.

gró jeck iego  —  w  m ajątku hr. 
Branickiego, pozostaw ił, przez za­
pomnienie w  szu fladzie stolika 
nabity rewolwer. W krótce po w y j 
sciu Szlarka z  pokoju, przyszedł 
syn sąsiada, 9-Ietni Ryszard Ża- 
ron, uczeń, który otworzy ł szu fla­
dę i zaczął m anipulować rew-ol 
w erem  w ewnątrz szu flaay. Padł

strzał. Ku la przebiła  szu fiadę i 
iewą dłoń chłopca, poczem tra f i­
ła w  brzuch sto jącą p rzy  stole 6- 
letn ią córkę Szklarka, M arysię.

Ranną dziewczynkę przew iezio­
no do szpitala Dz. Jezus, gdzie le ­
karze s tw ierdzili przebicie żo łąd ­
ka i wątroby. Pom imo natychm ia­
stowej operacji i usilnych zabie­
gów  lekarzy, dziewczynka w k ró t­
ce zmarła.

Zasada  d em iC taryzac ji z ła m a n a

Wojska niemieckie wejdą
na te r tn  za g łę b ia  S aary

L O N D Y N , 22. 2. y P A T ).  „D a i- przez szereg la t zajm owane były
ly  T d e g ra p h " donosi z  zagłębia 
Se ary o przygotowaniach, czynio­
nych tam celem  wprowadzenia 
w ojsk  niemieckich.

K oszary  w Saarbrilcken, któr*

przez osoby i  nstytucje p ryw at­
ne, zostały opróżnione I odnow io­
ne i przygotow ani do p rzyjęc ia  
żołn ierzy.

Interwencia Polaków z Gdańska
W  s p ra w ie  pogrzebu o tia iy  b o jó w e k  h itle ro w sk ich

terenie Wornc-Członkowie organ izacyj po l­
skich w  Gdańsku zw róc ili się dc 
hom isarjatu  Generalnego Rzeczy­
pospolitej o przedsięwzięcie kro­
ków celem  um ożliw ienia w  jak 
najb liższym  c ia s ie  pogrzebu ś. p. 
Józefa  Skiby, robotnika poiskiego, 
który padł o fia rą  teroru bojówek

hitlerowskich na 
go M iasta.

Przed  pogrzebem, na który po 
lic ja  gauńska nie pozwoliła, od 
być się ma sekcja zw łok ś. p. Ski­
by, celem stw ierdzenia przyczyn 
jego  zgonu. Sekcji dokonują le ­
karze, v yznaczeni przez władze 
policy jne gdańskie

Rez r£ZLrF£«»t*k
konferencje z Bouss&c’iem

W rócili z Paryża  przedstaw i­
ciele ugrupowania aKc.jonar juszów  
polskich, sp. akc. Zakładów Ży­
rardowskich, k tórzy prow adzili 
wt F ran c ji rozmowy’  z  koncernem

Boussaca w  spraw ie ewentualn. 
go wykupu pakietu wuększości ak 
cyj z rąk Francuzów.

Pertrak tac je  po raz trzeci ni# 
dały pozytywnych rezu ltatów .


